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^ e n y  y . r s t e e ; ^ ,
W e Lw ow ie-. rraesięcz&ie 2  Kor.,
ta  ccdzianaą dw ukro tną dostawą 
dó dOrrm dopłaca się 60  halerzy

Z przesyłką poczt, w kraju
i monarchii:

irilesiści. 2  K. 5 Q h. 
kwartał. 7 K .5 0 h  
rocznie 3 0  K. — ii.

2 24:rot. 3 K. — tk
wysyłką 9 K. — h. 
j»r«atow. g g  K. — h.SłowoPolskie

w y e f i M & s I & I  ^  t * s a z y  d z i e i s m i ©

,3. Niemczach: miesięcznie 4 Kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m iesięczn ie  £ Koron.
Z.n.ina adresu pocztowego 40  hal.
Redakcya,Aaministracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Zimorowicza 11—15.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do; (tatakcjrt Słowa P o b k lw s we Lwowie. — cisty w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rekiaziacye 
uprasza/się nadsyłać pod adresem: Administracyn Słowa Foiaktejjo' we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Kr. telefonu Redakeyi 541, Admintsiccyi 740.

Ceny tfgfcsseit,
ęjłtosseisfr. (insecaty) t r. i  wiersz 
tetilowy lubjegc taiojtf-o iO  haL 
N adesłane za wiersz petitowy tah 
jego miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  haL 
Doniesienia o ślubacn. zcTtjct f J . i  
it. p, wiadomości po 1 Kor. za wierci 
Drobne ogłoszenia za wyraź 6  S. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy g n y  
szem pUmem iiczą się podwóętfŁ 

Ceny oddzielwyci numerów: 
Nr. popołudn.6 h. z przesyłką tO .j. 
Nr. poranny 4 h* z przesyłką ©a. 
Drobnych rękopisów nie zwraca s ą

W y d a w c a :  in ż y n i e r  W A C Ł A W  W O i S l O .

j £ . a l e » n d a x * z  l w y . - 7 " - k i
Piątek, 20 marca.

zm lcnft: Rzym.-kat. Dziś: 'Joachima i Klaudyi. Ju­
tro: Benedykta Op. -- Gr.-JtaT Dziś: 7. Wasyłya Mucz. 
Jutro: & Fteofyłakta Pr. — Słowian. Dziś: Poiemira. Ju­
tro : Lubomira.

Wschód słońca6T2, zachód ó'U£.
P o c ią g i  k o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca

W iaA'*. itr.- n a c z e ln y :  85YCFSiIJTC'£' W AS33iiSW SiiŁh,

j _ Posiedzenia i zgromadzenia. Gai. To w. gospodar­
skie drugi dzień obrad Rady ogólnej.

Obchód uroczysty ku czci Wyspiańskiego w Filhar­
monii.

Powszeehi.e wykłady uniwersyteckie. Dziś dnia 20 
bm. Prakt. Bibl. Uniw. dr. B. Pawłowski: „Upadek powsia 
nia listopadowego" (z obr. świetln,). Zakład cham. Uriw. 
Długosza 0. Pocz. o godz. 6. — Prot. uniw. dr T. Sinko : 
ffO tragedyi greckiej". Sala X uniw. ul. Sw. Mikołaja 4VII 
p. Pocz. o godz. pół do 3.

Teatr miejski. Dziś o godz. 7 wiecz. „Mściciel", 
dramat w 3 aktach J. Germana.

co Czemiowiec-łckan: 610 9'20, P55*, 10*40, Ź‘51*; do 
Kołomyi 2*35; dc Stryja 11*30; do łtawocznega 7‘30, 
2*30, 6*25; do Sambora; 6‘—, 9 05,4 30, 10*51; do Jaworo­
wa 6*58, 6A0 ; do Rewy, Sokala: 6T2, 7*10, (113. każdej 
niedzieli tylko do Rawy); do Bełżca 1105; do Stanisławo­
wa: 5‘fiO; do riusiatyna: 6*20, 2T5*. 11:13; do ŁrzuchoWic 
7*2: > 12‘41, 2*28, 3*45, 5'45. do Janowa 9T0, 3\35.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór ao o o9 ranc) drukowane czarno.

Redakcya „Słowa Poiskdego' otwarta codziennie od 
godZ. 9-tej rano do 1-ej popoł. i od 6-tej dc 3-ej wieczo­
rem. W dni świąteczni od godz. l i  ao 12-lej w południe. 
R eiak»f naczelny przyjmuje od godz. 10 do U-te, rano.

MlnłfcC: I  MMfteftelci, Ossolineum; Biblioteka 
umarta od godz. 9 do 1; muzeum w dni powszednie 
(prócŁ pon.) od 9—1 nadto we wtór, i piąi. od 3—5, w niedz. 
1—l.Blalloteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 : od 4—7 poołudniu codziennie proc.-: soboty. Mu­
zeum Dzlećusźyckich, (7 eatralna 18) zwiedzać można tyl­
ko w dni poWsZ. w godz. przedp. za zgłosi.— Bibl. Potu rzy- 
cka (tir. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
drScfe piątku. — M-tzenm przemysłowe otwarte w dni 
[iowszednie f prócz ooniedziałku) od godziny 9—2,w świętu 
u'! godzin-, 10—1. Biblioteka Eeworowskicli (Ujeiskiego 

-2) codziennie od g 4—7 z wyjątkem czwartków, -  Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maia 5) środy, soboty
1 ilieazieie od 11—12, — Bibliot Połit. 10—1. i od 4—Sw, 
w. niedzielę, poniedz. i święta od 10—1, Bibl. T, Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). 
Bibl. Narodnego Doram (Teatra'~a 22) we wtorki, środy, 
ciarki, 'setrot) 9»~v? [ PibHotekF jjnliry ł t t r * .
nlot ej izraeticklej (ul. św. Stanisława , 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka publiczr.a T. S. L. (Trzeciego Maja 5, I p.) 
otwarta cod." lennie 3 - 7  popoł. w niedzielę i święte od 10 
do 12 w poi. — Polskie Muzeum szkolne (św. Mikołaja
2 (lw poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop.

w y s ta w y  s ta le .  W y s t a w a  r  Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) coćz. 
o d ’g. 10—4. Cała ta w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
60 h., (studenci 20 hal.). — G a l e ry  a mi e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., młodz. szkol. 20 h.

Teatr The Empire Vio. UL Karola Ludwika 27. Dziś
1 codziennie wielkie ttzeastąwieriie kinematograficzne. Począ­
tek punktualnie a g. 8 wiecz. W soboty, niedziele i święta
2 przedstawienia i  4 i o 8 godz. — 3ilety do nabycia od 
g. 4 popoł. przy Kasie teatru. Co sobotę całkowita zmiana 
programu.

Wykłady i odczyty. WTow. prawniazem (ui. Teatral­
na, 13) c godz. 6*30 wiecz. wykład adw. dr. M. Allerhanda: 
„O ochronie mienia". .  .

rŁ  3 & a c § y  m i e j s k i e j *

Nad wczorajszem posiedzeniem unosił się najwido­
czniej duch św. Józefa, jak wiadomo, patrona cieśli i 
stolarzy, A że do zakresu tego fachu należy robienie 
trumien, więc też Rada miejska, która wobec wyborów 
zabiera się w jednej swej połowie do ułożenia się 
w trumnie, imitowała wczoraj z wielkiem powodzeniem 
umarłego.

Obrady szły ospale i nie zwracały uwagi, z wyją­
tkiem może wy borczego prologu, ale i nim zaopiekował 
się pojednawczy duch patrona cieśli i stoiarzy

•Ława dziennikarska — nie ta z drzewa — ale 
symboliczna, z mięsa i kości, złozyla „in corpore" imie­
ninowe życzenia r. Józefowi Hudecowi, który osobistemi 
przymiotami zjedna! sobie sympatye.

Najciekawszym punktem był punkt ostatni, choć 
to byłe, 19-rzędna sprawa jakichś pilastrów kamienicz- 
nych, zbudowanych samowolnie ne. chodniku miejskim. 
Sprawcy jednak, niejakiemu p. Draniewiczowi, św. Jó­
zef odmówił opieki, i choć p. Draniewicz cieszył się 
widoczną w historyi sporu opieką sfer mniej niebieskich, 
aldi możnych, Rada dała w jego osobie pożądaną naucz- , 

.kę „swawolnikom budówianyluMr.. ■” ffę. >-;•; \ - % i. #v 
Po zagajeniu posiedzenia przez prez. C i u c h c i ń- 

skiego o g. kwadrans na 8-mą, r. dr. C : e s i e 1 s k i 
wystąpił z wnioskiem nagłym, aby przy skrutynium nad­
chodzących wyborów do .Rady miejskiej uznawano wszel­
kie dopiski, nazwiska wybite pieczątką i nalepiane. 
W dyskusyi, jaka się nad tym wnioskiem nagłym wywią­
zała, wytłumaczyli mu rr. dr. M i k o 1 a j s k i, dr. D w e r- 
n i c  k i ,  L a s k o w n i c k i ,  prez. D y l e w s k i ,  H ii- 
d e c  i P l a i c w s k i ,  że takie postawienie kweslyi jest 
niemożliwe. Pc pierwsze bowiem, nie można narzucać 
komisyoni skrutacyjnym swego zdania, powlóre, wedle 
dotychczasowej praktyki i przy wyborach miejskich i do 
Rady państwa, dopiski i druki pieczątkowe są ważne, a 
nalepki nieważne. Ostatecznie rzecz całą odesłano dc 
komisy! prawniczej.

Na wniosek r, dr, S t e s ł o w i c z a , poparty 
przez dra P a w l e w s k i e g o ,  wybrano komisyę, zio-

| żoną z rr. Sklepińskiego, dr. LJIiena i Hawranka, celem 
sprawowania nadzoru nad wydawaniem wyborcom kart 
legitymacyjnych nie doręczonych.

R. J a w o r s k i  żądał rozpisania konkursu we­
wnętrznego na opróżnione miejsca VIIi, IX i X rangi 
w Miejskiej Izbie obrachunkowej do dni 8.

Po przemowach rr. prez. D y l e w s k i e g o ,  a 
nadto st. radcy magistratu p. J a k u b o w s k i e g o ,  
wniosek r. Jaworskiego przyjęto.

Z kolei przystąpiono do porządku dziennego i od- 
razu przerzedziło się na sali, a przedewszystkiem po­
między referentami, których trzeba było poszukiwać przy 
pomocy dzwonków elektrycznych i gospodarzy Rady.

Na podstawie r. D z i e ś l e w s k i e g o  Rada po­
stanowiła zamówić dla m. kole: elektrycznej transforma­
tory, aparaty zwiększające bezpieczeństwo w wypadkach 
z prądem elektrycznym, u firmy „Union" we Wiedniu, 
za sumę 219.164 koron.

P. E p 1 e r referował trzy sprawy : .ozwolenie
p. Mikoiaschowi :ia budowę 3-piętrowej kamienicy przy 
ul. Lindego z rozszerzeniem ulicy o 2 metry, znaną już 
z wczorajszego „Słowa" sprawę pozwolenia na budowę 
4-piętrowych kamienic przy uL Halickiej -— i o zamia­
nie gruntu na regulacyę ul. Głębokiej z wł. realn. Ry- 
siakową. Wszystkie te trzy sprawy uchwalono po krćt 
kie! dyskusyi.

R. S c h I e y e a reterował sprawę linii regulacyj­
nej realności pp, Krausów przy ul. Szpitalnej, a r dr. 
L i 1 i e n znaną również z artykuliku, umieszczonego 
w naszetn piśmie przed paru dniami, ugodę z Gal. Ka­
są Oszczędności co do pretensyi Kasy z tytułu budowy 
Muzeum przemysłowego. Uchwalono tę pretenśyę w kwo­
cie 300.000 koron zamienić na dwie pożyczki, również 
w Kasie Oszczędności, na 200.000 i 100.000 koron, 
spłacalne w 62 i pół ratach, z tern, że pożyczkę 
lOC.OOO kor. spłacać będzie kraj tytułem subwencyi,

: ochwaiorej pr-?;: ga. budowę owego jgmachu.
R. dr. A s c b k e n a s e  przedstawił kilka pomniej­

szych spraw administracyjnych, a w myśi referatu r. 
R a p p a p o r t a ,  uchwalono oddać konserwacyę, nakrę­
canie i regulowanie zegarów miejskich ną ratuszu, ko­
ściele św. Anny i szkolę im. Sienkiewicza, zegarmistrzo­
wi p. Konradowi Schnsykartowi, za roczną płacą 1300 
koron.

R. L a s k o w n i c k i  przedstawi! wnioski sekcyi 
budowlanej w sprawie usunięcia pilastrów z kamienicy 
p. Kaspra Draniewicza przy ul. Sapiehy i. 35. Fan ów, 
wbrew konsensewi i zatwierdzonym planem, ozdobił 
swoją kamienicę pilastrami, które występują poza linię 
ulicy na chodnik i tem sumem naruszają własność miej­
ską, jak tamują swobodę ruchu. Magistrat przedstawił 
wniosek o udzielenie p, D/aniewiczowi pozwolenia do­
datkowego na zapłatę 60 koron na rzecz gminy. Sck- 
cya budowlana jednau obaliła ten wniosek i zaproponc-
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PANKA IKS
Przekład z  angielskiego A. S.

(Ciąg dalszy).

— Książę, książę f Cosmo, ty nie możesz zrozu­
mieć ! Mój Parry, idźże go zatrzymaj 1 Niech mi pani 
radzi, cq tu robić? Cóż zą bał bez księcia? Nie macie 
pojęcia, jąk on tańczy walca. Có ? Odkładać bal ? Za 
nic w świecie! Co się odwlecze, to uciecze. Musi przy­
jechać wcześniej, i koniec. Niech sobie Glenmery robią 
co chcą. Muszę ao niego napisać zaraz dziś wieczorem, 
żeby przyjeżdżał najdalej we wtorek.

— Jeżeli o to chodzi, to już nie zdążysz —  
zauważył Parry — pocztę zabierają przecież o szó­
stej.

Parry! — zawołał z powozu pan Fex — rie 
czekaj na Zimę. Przyślemy po nią konie.

— Boże, có za brutal i — wołała pani Fox, ła­
miąc ręce — i co tu robić? List do zamku Glenmeie 
iozie przynajmniej dwa dni. Jeżeli dziś nie pójdzie, 
wszystko prze-adic.

— Więc czemuż pani odrazu ztąd nie napisze ? —  
zapytała panna lxę.

Mysi ta została przyjęta z uniesieniem. Par.-y‘ego 
wyprawiono, aby wytłumaczył bratu przyczynę zwłoki, 
i, jeśli to możliwe, ukoił jego niecierpliwość, *aś panna 
lice i Eweika pobiega po pr/ybory do pisania, Pan

Merrington stał tymczasem, pogrążony w ponurem du­
maniu, a jego żona v/ zupełnem oszołomieniu. Milczenie 
ich nie mogło zw ócić niczyjej uwagi, ponieważ pani 
Fox i tak gadała nieustannie.

List napisata, stojąc przy stole w sieni i nie prze­
stając mówić ani na chwilę.

— No i ćo ja mu napiszę? Niema czasu na ce­
remonie, napiszę poproątu. że jeżeli nie przyjedzie w po­
niedziałek, to go znać nie chcę. Parry, mój złoty chłop­
cze, nie dajże Cosmowi odjechać. On do wszystkiego 
jest zdolny. Boże, co za bazgranina ! Masz tobie, ży d ! 
To wszystko przez Cosma. Ewelko, jeżeli pójdziesz za 
człowieka punktualnego, oducz go odrazu. Zmiłujcie się, 
koperty i Epże wielki I jakże się pisze jego nazwisko ? 
Parry, biegnij do Cosma i spytaj się, jak pisać nazwi­
sko księcia. Ewelko, ty tc zamarkujesz za mnie. Parry, 
czy na pewno tak ? Cóż za zakazane jakieś nazwisko! 
No, więc, zamek Gienmere, Głenfeld, W jakiemźe hrab­
stwie może leżeć Glenfeld ? Co pąni mówi, mademoi- 
selie? Że we Fryzyi? jak to doskonale, że pani wie! 
No, Eweiko, na twojem sumieniu teu list, żeby poszedł. 
Do widzenia, droga pani, jak to wybornie, że pani 
urządza wieczorek! Bywaj zdrowa, Eweko, nie zapo­
mnij napisać o muzykę. Ąu revoi.*, mademoiseile. Wstydź 
się, Cosmo, nje zdążyłam i połowy spraw ogadać. Że­
gnam pana, panie Merrington. We wtorek tańczę z pa­
nem, ale kadryla. So nie jestem pewna, czy pan wi­
rowe,..

Reszta utonęła w turkocie odjeżdżającego szybko
powozu. Obecni przez dłuższą chwilę nie mogli oswoić 
się 2 faktem, źe pani Fox niema już naprawdę, i po 
jej zniknięciu zapanowała cisza, która miała w sobie 
coś uroczystego.

Służba porządkowała w „haił‘u“, Ewelka i panna 
łxe odeszły do swego skrzydia domu, a państwo Mer-

rington udali się do'salonu, aby tam roztrząsać, komu 
z nich dwojga należy przypisać winę wprowadzenia klę­
ski balowej. Kiedy córka wróciła tam do nich w jaki 
kwadrans potem, zastała ich już oboje zgoanie potępia- 
iącycn panią Fox.

Pani Merrington rada, ie  nastąpił tek trzeźwy 
zwrot w umyśle jej małżonka, który zwykje stawał bez­
warunkowo w obronie wszystkiego, co robiła lub mó­
wiła piękna pani Ziuta, zaczęła się nawet na kwestyę 
balu zapatrywać pogodniej.

— Ostatecznie nie będzie to znów taki wielki' koszt 
ani kłopot. Najgorzej to, że pani Barnes będze się 
gniewać, że to w poście, no, ale tę  trudno, niepodobna 
każdemu dogodzić. Nie myślę też robić sobie wielkie­
go kiopotu 7. kolacyą. Ostatecznie, jak się coś urządza 
tak niespodzianie, to nikt chyba nie oczekuje wielkich 
nadzwyczajności.

— Kolacya 1 Rzeczywiście! — rzekł pan Merring- 
ton, grzejąc się przy kominku z miną nawpół zagnie­
waną, a wpół ubawioną. Dziwię się, że pani Fox od­
razu i tego nie zadysponowała. Jabym im wcale nie 
dal kołacyi.

— O, tatusiu — powiedziała Ewelinka, ocierając 
c niego puszystą główkę jak kot — wiesz przecie do­
brze, źe jakby przyszła pera kolący,, sambyś najwięcej 
ŹałCWrH.

— Nie może być? Doprawdy? — i popatrzył 
czule na wzniesioną ku niemu, śmiejącą twarzyczkę — 
pewno, źe lepiej najeść się przy okazyi, zwłaszcza, źe 
nazajutrz obudzę się zapewne w więzieniu za długi.

— Ech, tatku, jeden wieczór tańcujący nikogo je» 
szcze nie zrujnował.

(C. d. n.)
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wała, aby p, Draniewiczowi kazano usunąć pilastry, a 
Rada miejska przychyliła się do tej uchwały. W ten 
sposób w tym wypadku swawola budowlana zostanie 
choć w części ukarana. Dodać należy, iż uchwala sek- 
cyi spoczywała w aktach ad dnia 2 października 1906,
zanim dostała się na porządek Rady miejskiej !...

Tymczasem sala Rady miejskiej „wyłysiała" tak
gruntownie, puste fotele, niby wyszczerzone zęby, tak
wybornie naśladowały ironiczny uśmiech z powodu pra­
cowitości pp. radnych, że prezydent, nie mogąc oczy­
wiście znieść tego widoku, zamknął posiedzenie przed 
g. 9-tą, mimo, źe materyału do pracy nie orakłu w po­
rządku dziennym, obejmującym 80 punktów...

Wybory do Rady miejskiej
Organizacya Narodowa VI okręgu m. Lwowa wy­

dala następującą odezwę:
W  dniu 26-go m arca przystąpimy do wyboru 

04 członków Rady ni. Lwowa. SLartą wyborczą roz­
strzygniemy, jaką będzie dalsza gospodarka i zarząd 
Stolicy kraju. Dotychczasowej większości Rady, której 
wyrazem jest grupka mieszczan- znana pod nazwą 
„Strzelnicy", nie możemy, nie powinniśmy zostawić 
nadał u  steru i władzy. Dawniejsze niedołęstwo w 
kierowaniu sprawami Miasta, zamieniło się w osta­
tnich czasach w zupełny bezrząd. Gospodarka 
a  /dnia n s dzień godna chyba bankruta, brak wszel­
kiego planu, ciasnota myśli i ducha, marnowanie 
grosza publicznego, tłumienie wszelkich wysiłków 
i projektów reformy* oto główne mamiona rządów 
dotychczasowe1 większości. Rada Miasta Lwowa stra­
ciła wobec kraju i państwa wszelką powagę i R a c z e ­
nie, co gorsza straciła zupełnie zaufanie w szero­
kich warstwach obywateli a  nawet u  wielu tych, 
którzy dotąd z nią szli lub przynajmniej jej nie 
potępiali.

Ale nie dość na teui. Do błędów i zanieś, osa 
przybyto . wielkie wykroczenie: naruszenie narodo­
wego obowiązku.- Przy ostatnich wyborach sejmo­
wych koterya rządząca w Radzie zespoliia się Z ży­
wiołami wrogimi dla dobra i interesu nar odówe? 
g Ą  Obawiać się należy, że to samo powtórzy się 
przy obecnych wyborach gminnych celem utrzy­
mania się za wszelką cenę przy stanowisku i wrply-. 
wie ua zarząd Miasta. Dlatego corychlej trzeba poło­
żyć kres rządom tej znanej „Strzelnicy". Z Klubu 
„Strzelnicy" vv. Radzie, liczącego 36 radnych, ustępuje 
obecnie 17. Jeżeli wybory obecne nie przysporzą Klu­
bowi nowych członków, wpływ „Strzelnicy" zosta­
nie złamany.

Wobec tej sytuacyi, a w  szczególności wobec 
zagrożonego interesu narodowego, Organizacya Na­
rodowa 6-go okręgu uważa za swój obowiązek sta­
nąć w szeregu tych, którzy z powodów zasadniczych 
podejmują otw artą i bezwzględną ’ Walkę z dzisiejszą' 
większością w Radzie.

W zywemy wszystkich naszych członków i zwo­
lenników, oraz apelujemy dc ogółu wyborców Lwo­
wa, ażeby w interesie zachowania polskiego cha­
rakteru Stolicy kraju, w interesie jej gospodarczego 
podniesienia, zdrowej i rozumnej gospodarki, .dla dobra 
wszystkich mieszkańców, poszli karnie i solidarnie do 
urny wyborczej i przyczynili się do zwycięstwa do­
brej sprawy.

Ża Zarząd Oi ganizaćyi Narodowej -6-go okręgu 
rn. Lwowa: Prezes Paszkudzki Mieczysław. Wicepre­
zes Domagalski Ignacy. Sekretarz Dr. Pazdro Zbi­
gniew. Członkowie Zarządu : Beneszek Stanisław, Bu- 
ryan Stanisław, Buryanowa Marya, Dzieślewski 
Roman, Domagalska Karolina, Ehrlich Samuel, 
btldsiein Herman, Frydman Karol, Gilowski Ka­

rol, Pr. Hornung Karol, Hauser Edward, Kar­
kowski Stanisław, Krzemień Ludwik, Krzyszwfowicz 
Bogdan, Marczuk Jan, Moniak Emil, Mokłow- 
ski Tadeusz, Dr. Michejda Władysław, Murzyński 
Władysław, Noworolski Józef, Olszewski Józef, Po­
lak Emeryk, ^opowski jan r Dr. Przygodzki Janusz, 
Foluszy nski Eugeniusz\ Szczurkiewicz Ferdynand, 
śzun Józef, Szpondrowski Maksymilian, Schneider 
Michał, Skupieński Witold, Tatarzynski Franciszek,
Wowkcnowicz Władysław, Zachary ewicz Alfred.

* ** 1 . * '
Organizacya narodowa VI okręgu miasta Lwowa 

ogłasza następujący spis
ustępujących członków Rady miejskiej 

wedle ich przynależności do poszczególnych klubów 
w Radzie.

4. K l u b  s t r z e l n i c y :  łterdaaz Ferdynand ku­
piec, Bieniecki Aleksander cukierniK, Ciechuiski Włady­
sław kupiec, Getritz Aleksander kupiec (introligator), 
ihnatowicz Jan fabrykant, Makowicz Michał budowniczy 
(murarz), Mokrzycki Antoni rzeźnik, Pawliszak Michał 
stolarz, Piatowski Stanisław krawiec, Riedi Edmund ku­
piec, Sklepińsk: Karol aptekarz, Stachiewicz Władysław 
kupiec, Wczelak Józef fabrykant, Wenzel Karol majster 
szewski, Jankowski Aleksander bednarz, Jaworski Kor­
nel profesor, Lewicki Bolesław dyrektor Tow. krąk. 
ubezp.

K l u b  C e n t r u m :  Hawranek Gustaw kupiec, 
dr. Rucker Jan aptekarz, przemysłowiec, dr, Starzewski 
Józef pfymaryusz szpitala,

K l u b  o p o z y c y i  (zprzymieszkąsocyaiistyezną): 
Dr, A schkem e Tobiasz adwokat, Ftudec Józef dyrektor 
Kaąy chorych, dr. Lilien Edward adwokat, Pawlewski 
Bronisław profesor politechniki, Śliwiński Hipolit budo­
wniczy, Acht Kazimierz radca lasowy, Czarnecki Wło­
dzimierz kupiec, Makusz Józef urzędnik kolejowy,

Schleyen Artur budowniczy, Soleski Jan kierownik szko­
ły ludowej.

D z i c y  {nie należą do żadnego klubu): Hajzer 
jakób aptekarz (zwykie głosuje ze Strzelnicą), Choło- 
decki Józef dyrektor departamentu poczty (zwykle gło­
suje ze Strzelnicą), ks. Dawidowie? Bohdan kanonik 
kapituły orm,, Dzieślewski Roman profesor politechniki 
(wystąpił z Centrum), dr. Dziwiński Placyd, prof. polit. 
(głosuje ze Strzelnicą), dr. Gryziecki Szczęsny profesor 
wszechnicy* Krech Jakób budowniczy, dr. Głąbiński 
Stanisław profesor wszechnicy, prezes Koła polskiego, 
dr. Holzer Wilhelm adwokat, dr, Lisiewicz Aleksander 
adwokat, dr. Maryański Aleksander adwokat, Markie­
wicz Stanisław kupiec, dr. Rutowski Tadeusz emeryto­
wany sekretarz Wydziału krajowego, Iliom  Maksymilian 
fabrykant (zwykle głosuje ze Strzelnicą), Wiksel jakób 
agent piwa, Zawadzki Władysław notaryusz (głosuje że 
Strzelnicą).

Więc ustępuje : 1. *e Strzelnicy 17 (na 36 człon- 
Kdw tego klubu); 2. z Centrum 3 (na 15); 3, z Gpo- 
zycyi 10 (na 15); 4. z dzikich 16 (na ogólną ilość 
ich 25).

Rażeni (żyjących) 46, suma radnych żyjących 91,

Otwarcie ponu zimowego 
nad vVisią w Madbrzeziu.

Dnia 10 marca b. r. oddano nowy port zimowy 
nad Wisłą w Nadbrzeżu, do publicznego użytku i wstrzy 
mano równocześnie ruch w starej przeładowni nad Wisłą 
w chwili otwarcia portu ; (można za zezwolenim orga­
nów skarbowych przeładowywać na statk1 lub też wywo­
zić koleją ładunki do 21 Kwietnia b. r. włącznie).

Dla celów ruchu przeładowczcgo, w porcie otwar­
to urząd ekspedycyjny kolei państwowych pod nazwą: 
„Nadbrzezie port", a prowadzeniem ruchu w porcie 
zajmuje się zarząd kolejowy, z wyjątkiem samej czyn­
ności przeładowywania towarów ze statków do wozów 
kolejowych i odwrotnie. Prżeładowy wanie to uskuteczniać 
będzie państwowy zarząd budowy dróg wodnych swoi­
mi ludźmi i przyrządami.

W obliczaniu naleźyiości za przewóz towarów do 
portu włącznie z przeładowaniem tychże z wozów ko­
lejowych na statki i odwrotnie nie zajdzie wskutek prze­
łożenia przeladowni żadna zmiana.

Przesyłki węgla i koksu, ‘ nadchoćząće koieją do 
portu w Nadbrzeziu, zwoinicnc (aż do odwołania) od 
opłaty składowego, a to przez 21 dni w czasie od 1 
września do 30 kwietnia, i 60 dni od 1 maja do 31 
sierpnia, ,

Wydzierżawianiem magazynów, ramp Kolejowych 
i placów składowych zajmuje się dyrekeya Kolei pań­
stwowych w Krakowie, do której wnosić należy po­
dania.

Wystawianie deklaracyj dówych nh przesyłki po­
dlegające ocleniu jest obowiązkiem stron. Na żądanie 
moźs tę czynność załatwiać wyjątkowe funkcyonaiyusz 
kolei państwowych, urzędujący w porcie, za op*atą na- 
łeżytości przewidzianej w taryfie.

Równocześnie z otwarciem portu zniesiono dotych­
czasowe biuro spedycyjne i komereyalną agenturę austr. 
Kolei państwowych do ruchu przeładowczego w Nad­
ii r/eziu, prowadzone przez firmę Goldlusti Spółka.

Z ostatn i śj poczty.
§  Rozszerzenie elektrowni krakowskiej. Komisya 

gazowo-elektryczna uchwaliła że względu na szybki 
wzrost konsumcyi prądu elektrycznego, rozszerzyć zna­
cznie elektrownię miejską, zapomoćtj ustawienia dwóch 
nowych agregatów i rozszerzenia sieci ulicznej. Uchwalo­
no też po wysłuchaniu przybyłego z Budapesztu znawcy, 
dyrektora gazowni Chrystyana Bolza, rozszerzyć gazo­
wnie kosztem około 4CÓ.000 kor., tak, aby produkeya 
roczna dochodziła do 10 milionów metr. sześć.

§ Zamknięcie kursów,. Uczniowie spećyalnych kur­
sów przy szkole technicznej kolei wiedeńskiej w War­
szawie sprzeciwili śię zaprowadzeniu wykładów w ję­
zyku rosyjskim i w liczbie 90 przerwali naukę. Zarząd 
szkoły zamknął te kursy z d. 14 bm.

§ Sprawa biskupa Rocpa. Do Warszawy piszą 
z i Rzymu : Według wszelkiego prawdopodobieństwa, bi­
skup ks. Rcop nie wróci już do Wilna, Watykan .iia 
będzie upierał się przy powrocie jego aa  Wilna, byle­
by otrzymał formalne oświadczenie, iż podobny wypa­
dek się nię powtórzy. Bez takiej gwarancyi na przy­
szłość trudno byłoby mówić c  układach co do jego na­
stępcy. Również należy się Watykanowi zadośćuczynie­
nie w formie ustępstwa, np. przywrócenia stolicy bisku­
piej w Kamieńcu.j; Podobne w tych obu kwestyach je­
ździ) świeżo poseł rosyjski pr?v Watykanie Sazoncw do 
Petersburga.

§ Pożar warsztatów aityleryi, Onegdaj w południe 
wybuchł groźny pożar w warsztatach artyleryi na Nowej 
Pradze: zaczął się szerzyć w oddziale broni ręcznej, 
gdzie się znajdował się zapas ładunków. Powstała ka­
nonada, k tóra trw ała przeszło kwadrans i nie do­
zwalała przystąpić do ratunku. Pożar szerzył się dalej, 
oodniecany silnym wichrem; zagrożone są oddziały ma­
szynowe , ślusamie i magazyn artyleryjski amuni­
cyjny.

§ Nowa kolej. W :os. minister*:!. skarbu rozpoczęto

badanie w sprawie budowy kolei z Herbów do KiMc. 
Część tej kolei, mianowicie Hei by-Częstocnowa może 
być w każdej chwili zmieniona z wąskotorowej na nor­
malną; przy obecnych studyach chodzi o  dalszą budo­
wę z Częstochowy do Kielc.

W lflD M S l TEŁEBBflFIEZHŁ
Wiadomości krakowskie,

Kraków. (Tel. pry w.) Ankieta stałej aeiegaeyi 
„Zjazdu polskich górników" postanowiła uskutecznić fa­
chową publikacyę, dotyczącą krakowskiego Zagłębi? 
w tormie luźnych komunikatów, obejmujących także 
krótki opis kopalń i zakładów. Ostateczną redakcyę po­
wierzono Komitetowi.

Kraków. (Tel. piyw.) „Czas" ogłasza pismo „Li­
gi ochrony czci" w sporze honorowym pomiędzy ra­
dnym prof. dr. Leopoldem Jaworskim a prezydentem 
dr. Leo Dr. Leo złożył następującą deklaracyę:

Oświadczam, źe wystąpieniu profesora Jaworskie­
go z „Koła radzieckiego" pobudek osobistych lub pry­
watnych nie przypisuję, a ten: samem ani z pierwszego, 
ani z drugiego względu nie miałem zamiaru p. jawor­
skiego ani jako radnego, ani osobiście obrazić".

Prof. Jaworski uznał to oświadczenie za ćorta.ecz- 
ne i zupełne zadośćuczynienie.

Sprawa prof. Wabrmunda.
' Wiedeń. (Tel. toł.) Decydujący zwroi w aferze 

prof.. Wahrmunca stanowi wczorajsze ogłoszenie w „Frem- 
denblacie" treści listu br. Aehrenthala do dra Marcneta.

Dzienniki wieczorne zajmują się wyłącznie ą 
sprawą-

„N. Fr; Presse" zestawia treść listu br. Aehrenlhaia 
z  wywiadem nuneyusza, ogłoszonym w „Yaterland®, 
dołącza następujące uwagi:

Oświadczenie bar. Aehrenthala Jiowi Marchetowi 
i publiczne oświadczenie nuneyusza stoją na prze- 
dwi-ych krańcach. Jeden z dzienników musi być 
otiarą jakiegoś niewytłumaczonego nieporozumienia, oby-, 
dwa nie mogę mieć racyi. Dlatego dema m ow yotem , 
żeby cała afera przeszła bez następstw. Ponieważ nun- 
cyusz publicznie -zarzucił br. Aehrenthaiowi grę słów, 
skutki nieporozumienia nie mogą być usunięte. Trudno 
przypuścić, aby po tern, co zaszłe między bar. Aehreij- 
thaie.T. a nuncyuszem, panowały pełne zaufania stosunki, 
jakie są konieczne między ministrem spraw zagranicz­
nych, a dyplomatą, uwierzytelnionym w Wiedniu. Coś 
z tej afery pozostanie, papież więc musi rozważyć, czy 
sprawa ta był? w stosunkach politycznych korzystną 
i czy nuncyusz swemu zadaniu odpowiedział.

„Wr. Allg. Z:g.‘f jak wiadomo, organ minisreistwa 
spraw zewnętrznych, stara się podkreślić, źe chodzi tu 
b Konflikt ęzystę ysobistęj natury między bar. Aehren- 
thaiem i nuncyuszsir, i nie może być mowy o jakich­
kolwiek konsekwencyach politycznych. Równocześnie je­
dnak zapewnia czytelników o  blizkiem ustąpieniu nun- 
cyusza i podkreśla, źe auneyusz działał wyłącznie na 
własną rękę, bez polecenia z Rzymu, oraz przypomina 
jego stanowisko, dość niewyraźne, w sprawie małżeń­
stwa ks. Ferdynanda bułgarskiego.

„Die Zeit" przemawia w tonie znacznie ostrzej­
szym, aniżeli poprzednie dzienniki. Pisze wprost, źe 
opublikowanie listu bar. Ahreiithala jest krokiem nie­
zwykłym w stosunkach dyplomatycznych. Jeanem sło­
wem — powiada „Zeit“ — pismo to jest „consiiium 
abeundi" dla nuneyusza. Rząd sustryacki był zmuszony 
chwycić się tego środka, działał w uprawnionej'obronie 
koniecznej.

Dalej wywodzi „Zeit1’, że. chociaż rząd w publi- 
kacyi trzymał się ściśle granic dyplomatycznej dwor­
skości, jednaK nie należy źle rozumieć celu tego pisma. 
Podobny afront —  mówi „Zeit" — nie może pozostać 
bez skutku na niezan.ącone dotąd stosunki między gabi­
netem austryackim a kuryą Apostolską. Nuncyusz dzia­
łał na własn?. rękę, nie może więc oczekiwać, żeby 
kurya wzięła go w obronę.

„Die Zeit“ idzie jeszcze daiej i powiada, że klę­
ska nuneyusza w tej aferze jest klęską feudalnej grapy 
konserwatywnej szlachty, w Której interesie nuncyusz 
występował.

Wiedeń (Fel. wł.) „N. Fr. Presse" donosi, źe 
na ogłoszone pismo bar. Aehrenthala do dra Marcheta 
nuncyusz nie będzie reagował.

Wiedeń. (Tel. Wł.) Na oabytem przedwczoraj 
zgromadzeniu związku urzędników i nauczycieli jednej 
z dzielnic wiedeńskich, marszałek dolnej Austryi ks. 
Liechtenstein poruszy! sprawę prof. Wahrmunda i po ­
wiedział między innemi: Ubolewać należy, źe nuncyusz 
dał się interwiewować przez redaktorów; nie jesł to 
w zwyczajach dyplomatycznych, a w tym wypadku daje 
powód do złego zrozumienia i niedokładności, tęmbar- 
daaiej, iż nuncyusz mówi jedynie po włosku i irancusku, 
a redaktorzy pc niemiecku.

Sądzę, — powiedział ks. Liechtenstein. —  że bar. 
Aehrenthe! i dr. Marche- postępowali tak, jak nakazy­
wał im obowiązek. W sprawach austryackich jedynie 
Austrya ma być miarodajną. Jeśli jednak chodzi o kwe- 
styę ściśle pojętą, to my, chrześujańskc-socyaini, stoimy 
na stanowisku, że faktycznie profesor prawa kościelne­
go, który w tak ateistyczny spusób występuje, nie mo­
że dłużej na stanowisku pozostać. Nie chcemy pano­
wania nad uniwersytetami, lecz jedynie równouprawnie­
nia i tego tylko domagać się będziemy.

Kom isje parlamentarne.
Wiedeń. (TBK,) Subkomitęt komisy! socyalno- 

poHtycztięj, wybrany-do obiad nad wuLskami w spra­
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wie ochrony robotników górniczych, odbył wczoraj po­
siedzenie.

P. C i n g r uzasadniał swój wniosek, wskazując 
na gospodarcze i społeczne niekorzyści, wynikające dla 
robotników ze sposobu płacenia im zarobku. Przema­
wiali: zastępca rządu, radca dworu Hornann i radca gór­
niczy poseł Zarański. Na wniosek przewodniczącego 
Lichta postanowione odbyć naradę znawców przy u- 
dziaie zastępców organizacyi przedsiębiorców i robotni­
ków. Ankieta ta ma się odbyć 30 marca.

Zdrowie cesarza.
Wiedeń. (TBK.) „Korr, Wilhelm “ c-onosh Niepo­

goda sprawiła, ż.e katai cesarza trwa aaiej, i że kasze! 
jeszcze nie ustał. Stan cesarza także wczoraj był dobry. 
Temperatura przez dzień była normalna, apetyt także 
normalny fiesarz nie przedsięwziął żadnej zmiany 
w swym programie dziennym. W południe monarcha 
przez trzy kwadranse przechadzał się po wielkiej gale- 
ryi Schonbruńskiej. Z nastaniem lepszej pogody spodzie­
wają się, że także katar ustąpi.

Napad na Peniersrorfera.
Wiedeń. (TBK.) Ody poseł Pernerstorfer wczoraj 

wieczorem szedł do redakcyi „Arbeiter Ztg“, w bramie 
domu napadł ńa niego jakiś człowiek i dał do niego 
dwa strzały. Pernerstorfer otrzymał tylko lekką kontu- 
zyę na ramieniu.

Sprawca następnie strzelił do siebie w skroń i zra­
nił się ciężko. Po czynie, nie straciwszy przytomności, 
zeznał, że chciał Pernerstorfera zastrzelić, jest to niejaki 
Ignacy Połlak, handlarz drogimi kamieniami, który, jak 
się zdaje, cierpi na manię prześladowczą i wszędzie wi­
dzi wrogów, zwłaszcza dra Adlera i Pemerstorfera za 
takich uważa, chociaż ci ostatni twierdzą, 4e go wc3le 
nie znają.

Sytuacya parlam entarna,
Pragą. (Teł. wł.) „Union" donosi z Wiednia, że 

między posłami czeskimi, reprezentowanymi w „Nr.roćn, 
Klubie" a br. Beckiem przyszło do porozumienia w spra­
wie taktyki przy obradach w komisy: budżetowej nad 
działami „oświata" i „sprawiedliwość". Czescy posło­
wie zgodzili się nawet głosować za rezolucyą, doma­
gającą się niemieckiego uni wersytetu na Morawach.

Butkposzt. (Teł. wł.) W tych dniach dyskusya 
nad reformą regulaminu rwa być ukończona, niebawem 
przyjdzie pod obrady reforma wyborcza. Równocześnie 
rozpoczną się pozapartementsne obrady, co do rozwią­
zania kwestyj wojskowych, ostateczne rozstrzygnięcie 
jednak ma tyć  pozostawione izbie, wybranej na pod­
stawie nowej ordynacyi, W każdym razie przyjąć nale­
ży, że podwyższenie gaś! oficerskich załatwione będzie 
na najbliższej sesyi delegacyjnej.

7, Węgier.
Budapeszt, (TBK.) Sejm węgierski uchwalił nie 

odbyć dzisiaj posiedzenia, z  *iowodj rocznicy zgonu 
Koszuta. Członkowie sejmu udadzą się „in corpore” na 
grób Koszuta i złożą tam wieniec. ,

Budapeszt. (TBK.) Wczoraj odbyło się posiedze­
nie kcr.iisyi, wybranej ula narad nad sprawą utworzenia 
samoistnego banku węgierskiego. Referent p. ri o 11 o 
wniósł, aby nie przesłuchano znawców w kwestyi, 
czy ma być bank wspólny, czy samodzielny, gdyż nie 
uważa za stosowne, aby w tej wysoce politycznej spra­
wie eksperci wywierali wpływ. Nadto sądzi, że nie­
którzy eksperci zbyt gorliwie mogliby przedstawić sy- 
tuacyę finansową Węgier w nadto czarnych barwach, 
co Węgrom by zaszkodziło. Mówca sądzi, że komisya 
powinna wezwać rząd, aby zażądał od banku wspólne­
go propoz/cyi, a dopiero potem komisya ma powziąć 
uchwałę i przesłuchać ekspertów co do sposobu, w ja­
ki bank samodzielny ma być utworzony, czy ma to 
być bank państwowy, czy akcyjne towarzystwo ban­
kowe.

Po dłuższej dyskusyi formalnej postanowiono o d ­
być właściwą debatę nad tymi wnioskami na następnem 
posiedzeniu dnia 26 bm. ,

Deinonslracya przeciw banowi.
Zagrzeb. (Węg. B, kor.) Gdy bań bar, Rauch, 

szef sekcji Czrnković i nadżupac Vuchetić na' Uicy ku­
powali papierosy w pewnej trafice, zebrał się przed 
trafiką ogromny tłum i zaczął gwizdać i krzyczeć. Ban 
?. obydwoma towarzyszami uda! się przez Ilirę na plac 
Jelaćica, za nimi postępował olbrzymi tłum, który na­
stępnie zaatakował cana, Ban schronił się do pewnej 
ąpteki. Przed apteką znowu zgromadził się ogromny 
tłum i wołał: „Precz z baneml“ „Precz z obcymi 1“ 
,, Precz z Koszu tani i Wekerlein!“ Następnie przybyła 
polieya i dobywszy pałaszy, umożliwiła banowi schronić 
się do jednego ze swych przyjaciół. Dopiero konnej 
policyi, która wjechała w tłum, udało się go rozpró­
szyć. Demonstranci rzucali kamieniami\ na policyę, 
przyczem jednego polieyanta zranili, Ż kilku domów 
rzucano kamienie na policyę.

Ustawa o zgromadzeniach.
Berlin. (TBK.) Komisya parlamentu niemieckiego 

przyjęła ustawę o stowarzyszeniach, aż do paragrafu 
językowego 16 głosami przeciw 12. Resztę ustawy 
przyjęto również wedle propozycyi stronnictw bloku. 
Przy ogólnem głosowaniu, stronnictwa blokowe gloso­
wały za ust?, wą, zaś centrum, socyaliści i Polacy prze­
ciw ustawie.

i Berlin. (TBK.) Komisya parlamentarna uchwaliła 
także przeęiw glosom socyalistćw, Polaków i centrum 
§ 10 a. ustawy o stowarzyszeniach, postanawiający, że 
nieifiińi, aż do 18 roku życia, nie mogą brać udziału

w stowarzyszeniach politycznych, ani w zgromadzeniach 
publicznych takich stowarzyszeń. Poseł Muller-Meiningert 
złoiyi oświadczenie, iż partya jego zgadza się na § 7 
ustawy wcale nie wzamian za jakieś ' koncesye gieł­
dowe.

Berlin. (Teł. wł.) Zwrot, jaki zaszedł wśród wol- 
nomyśinych w kwestyi języka na zgromadzeniach, wy­
wołał sensacyę v  tutejszych kołach politycznych. Po 
pierwszeoi czytaniu ustawy w komisyi zdawało się. że 
niema mowy, aby nienawistny § 7 zostai przyjęty. Po­
woli jednak udało się rządowi skłonić pojedyficzych po­
słów na swoję Stronę; Nawet, stary poseł wolnomyślny 
Trager, który jeszcze przed trzema dniami telegrafował 
do „Beri, Tagbl," : nie wiem, co to  jest ustępstwo" — 
wczoraj rano dał się pozyskać dla planów rządu,

Wolnomyśln) starają się zasłonić pewnemi konce- 
syami, jakie uzyskali; tak np. rząd proponował, aby 
języki nie-niemieckie dopuszczone były jedynie w pro- 
wineyach, gdzie jest 75 prc. ludności obcej-- teraz zaś 
jest mowa o 60 prc. itd.

W każdym razie ten nagły zwrot w usposobieniu 
woinamyślnych daje do myślenia.

Zajście z dziennikarzami w parlamencie.
Berlin. (Tel. wł.) Na końcu posiedzenia parlamen­

tu Rzeszy przyszło do burzliwych scen. Obradowano 
nad etatem kolonii i kiedy p. Erzberger w mowie swej 
powiedział, że „murzyn ma również nieśmiertelną du­
szę", na galeryi powstała wesołość. W centrum kilku 
posłów powstało, i wskazując na lożę dziennikarską, wo­
łali, iż stamtąd śmiech byłó slyćhac. Poseł Grober, 
zwracając się do dziennikarzy, zawołał: wdipse; Sau- 
kerle".

Przewodniczący, or Stoiberg, oświadczył, że każe 
natychmiast opróżnić trybunę, jeżeli jakiekolwiek oznaki 
nagany lub oklask: powtórzą się.

Loża dziennikarska opustoszam, ponieważ sprawo­
zdawcy sami opuścili , swe miejsca, z wyjątkiem zastępcy 
ofieyainego biura Wolff;.:.

Dziennikarze odbyli zgromadzenie i wysłali do br. 
Stclbć. ga deputacyę, złożoną ■/, 5 członków, z protestem 
przeciw ubliżającemu odezwaniu się p. G robera; br. 
Stoloerg jednak nie reagował na ten protest,

Wobec tego dziennikarze postanowili nie wracać 
na trybunę. Dziś ma się odbyć konferefleya, która za­
decyduje o dalszem postępowaniu sprawozdawców.

Rocznica .marcowa.
Berlin. (TBK.) Po onegdajszych starciach z pcli- 

cyą, z powodu demonstracyi marcowych, aresztowano 
47 osób. 2  policyantow 9 jest rannych.

jeszcze o Porcie Artura.
Petersburg. (TBK.) Ogłoszono następujący roz­

kaz cara do armii i floty;
„Bohaterska obrona Portu Artura, która cały 

świat worawiła w podziw z powoau męstwa i waleczno­
ści załogi, nagle została przerwana przez haniebne pod­
danie twierdzy. Najwyższy trybunał wojenny, który uka­
rał winnych poddania .twierdzy, równocześnie przywrócił 
w pełni wzniosłą prawdę o niezapomnianych czynach 
bohaterskich walecznej załogi. Waleczni obrońcy Portu 
Artura! Swymi czynami bohaterskimi, swą waleczno­
ścią;' posuniętą do zaparcia się siebie i wiernością da­
nej przysiędze, jakie okazaliście przy obronie naszej 
twierdzy na Dalekim Wschodzie, zdobyliście nieśmier­
telną sławę i dołączyliście nową wspaniałą kartę do ro­
czników czynów bohaterskich bojowników rosyjskich. 
Wdzięczna Rosya dumna jest z was i nigdy nie zapo­
mni o waszych czynach, jak wy nie zapomnieliście o 
swoich obowiązkach wzglądem niej".

Petersburg. (TBK.) Gen. Stossel traci wszystkie 
ordery, a zatrzymuje tyiko medale wojenne. ■ łv •• . \

Pojedynek bohaterów portarturskich.
Petersburg. (Tel. wł.) O pojedynku między ge­

nerałami Fockiern a Smirnowem donoszą następujące 
szczegóły: Dystans wyznaczono n a '15 kroków, wymia­
na kul do pierwszego zranienia. Po trzykrott-ej wymia­
nie kul Smirnow otrzyma) ranę w ramię; Fock został 
nietknięty, ma. tylko przestrzelony surdut. Jednym z se­
kundantów Śmirnówa był poseł Puryśzkiewicz.

jak słychać, generał Gorbatowskii również wy­
zwał Fueka, lesz ministerstwo dotychczas nie dało po 
zwolemn na pojedynek.

Petersburg. (TEK,) Stan zranionego w pojedynku 
Sruirnówa jest zadowalający.

Lew Tołstoj chory.
Berlin. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą, że 

Tołstoj zapadł ciężko na influencę. D. 16 b. m. popadł
w c,iężkie omdlenie, a gdy przyszedł do siebie, stwier­
dzono osłabienie pamięci.’ W następnym dniu powołano 
do jasnej Polany dwóch profesorów, którzy oświadczyli, 
że stan chorego, ze względu na poważny wiek, jesU 
bardzo ciężki. Rodzina i bliżsi, przyjaciele przybyli do 
Jasnej Polany.

Patersbur. (TBK.) Nadeszła tu wieczorem pry­
watna wiadomość z Moskwy donosi, że hr. Tołstoj 
miał ponowny atak omdlenia.

Zabicie przywódcy trudowików.
Petersburg. (TEK.) Do dzienników donoszą z Eka- 

terynosławia, że onegdaj nieznany człowiek wystrzałem 
z rewolweru ciężko zranił przechodzącego ulicą przy­
wódcę trudoRików w drugiej Dumie Karawajewa, Ten 
ostatni w nocy zmarł. W ostatnich czasach otrzymywał 
on liczne listy z pogróżkami, których autorowie poda­
wali się za członków partyi prawdziwych Rosy»n.

Z  chaosu macedońskiego.
Ateny. (Tel. wł.) Ze Salonik donoszą, że komitet

bułgarski rewolucyjny postanowił zamordować w Salo­
nikach 2 konsulów wielkich mocarstw. Zamach miał 
być wykonany przez bandę bułgarską, mówiącą po grec­
ku, aby w ten sposób wywołać pozór, że morderstwa 
dopuścili się Grecy, Planowano także wykonacie knago 
zamachu *z pomocą dynamitu.

tmicnmy papieża,
Rzym, (TBK) Papież odprawił wczoraj jako w dniu 

swych imienin o godz. 7 rano w Sykstyriskiej kaplicy 
cichę niszę. Obecny byi dwór papieski, siostry papieża, 
zastępcy francuskich i belgijskich pielgrzymów, około 
200.0 .-osób zaproszonych. Po mszy udzielił papież zgro­
madzanym błogosławieństwa. Tegoroczna uroczystość 
była ten: większą, iż łączy się z jubileuszem kapłańskim 
papieża, 7. wszystkich stron świata nadcacdzą do Wa­
tykanu liczne gratulacye dla papieża od wielu monar­
chów, biskupów' i wybitnycń osobistości.

Sprawa Nasiego.
Rzym. (TBK.) Komisya weryfikacyjna Izby depu­

towanych uchwaliła po 3-goćzinnej dyskusyi zapropono­
wać unieważnienie mandatu Nasiego.

Z  Francy);
Paryż. (TBK.) Republikańska grupa Izby w spia- 

wie reformy wyborczej uchwaliła, że w każdym depar­
tamencie po odliczeniu poddanych zagranicznych na 80 
tysięcy mieszkańców ma przypadać jeden mandat do 
izby deputowanych. Ułamki tej cyfry ponad 4C.OOO mie­
szkańców maja prawo do jeszcze jednego mandatu. 
Przez to liczbę deputowanych zmniejszyłaby się z 575 
na 478. Grupa postanowiła zapytać, jakie rząd zauiie- 
rza zająć stanowisko wobec tego wniosku.,

Paryż. (TBK.) Izba deputowanych rozprawiała 
wczoraj nad kredytem 35.000 franków na przeniesienie 
zwłok Zoli do Panteonu. Deputowany Barres (nacyona- 
lista) wyraził zdanie, że dzieła literackie Zoli są brudne 
i, że stanowią oszczerstwa na obyczaje francuskie. Lewi­
ca wywody te przerywała wykrzyknikami. Referent o- 
świadczył, iż sam list Zoli „Oskarżam !..." wystarcza, aby 
zwłoki jego umieszczono w Panteonie. Dzieta Zoli są 
na wskróś moralne-, ponieważ wskazywały na niebezpie­
czeństwo zbrodni, izba uchwaliła kredyt 356 głosami 
przeciw 164.

Wypadki na Haiti.
Londyn. (Tei. wł.) Z Nowego JorKu donoszą, że 

angielski krążownik zawinął do Porte-au-Prince i dał 3 
strzały, wywołując p&nikę wśród krajowców, którzy za­
grażają bezpieczeństwu europejczyków.

Kolonia. (Tel. wł.) Berliński telegram „Koln. Z tg .| 
donosi; że Niemcy nie mają zamiaru mieszać się do 
wewnętrznych spraw Haiti i nie myślą o  wypowiedzeniu 
wojny republice.

Barcelona. (TBK.) Burmistrz Barcelony, który po ­
dał się był do dymisyi, objął napowtót swe funkeye, 

Konstantynopol. (TBK.) Angielski ambasador, 
0 ’Ccnnor zmarł.

NA M A R G I N E S I E .

O G R O  M O C  H RG NA C H.
(Podsłuchane w Kuwiarni).

Przy wspólnym stoliku, w Kawiarni *** rozprawiano 
onegdaj o „kazaniach", jakie z reguły wygłasza każda żo­
no mężowi, ile razy ten spóźni się wieczorem do domu.

— Ja już teraz po licznych doświadczeniach mam 
święty spokój — powiaua jeden — a to od Czasu,, kiedy 
pewnej nocy woadłem na doskonały pomysł. Przychodzę 
około godziny pierwszej po północy do domu a moja 
stara zaczyna, jak zwykle, siarczyste kąsanie, ja  wsuwam 
się milcząco czerń prędzej do swego łóżka i roztwierałn 
n .td sobą parasol. Co to jest? pyta jjjtpna, a ja odpowiadam 
Nic, tylko boję się, żeby po takiej burzy nie przyszły pio­
runy. Od tego czasu mam spokój i chociaż spóźniam się 
codziennie, ona milczy,, udając, że Śpi...

— To jeszcze nic — powiada drugi — ja urządzam 
się daleko lepiej. Ile. razy wracam późno ą’ moja żona za­
czyna zrzędzić podaje jej iiatyd'miast kartkę papieru 
z. e-rówkiem, mówiąc : Mcja duszko, napisz mi wszystko, co 
mi masz, powiedzieć ńą tej kartce a ja to jutro raniutko 
prży świeżym umyśle odćzyham, bo dziś- naprawdę nie-ro­
zumiem ani słowa: J, proszę panów, td. bajecznie skutkuje. 
Nie mówi już ani słowa, a o pisaniu arii rnyśli.

N A B S S M H E .
Zr, ru b ryk ę tą R śd & k cy a  ui@ odpow iada,.

Doroteum w Stanisławowse.
W niedzielę, tj. 22 bin., wyjadzie dyrektor lut. 

Dorotemn do Stanisławowa, celem odebrania i transpor­
towania do Lwowa zbioru starożytnych obrazów fla- 
wnych malarzy, jakoteż i innych starożytności.

Przy tej sposobności mogą wszyscy posiadacze 
wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres starożyt­
ności, naszemu p. dyrektorowi w tym dniu. w hotelu 
Centralnym p. Kęssiera w Stanisławowie oferować, któ­
ry za takowe najwyższe ceny zapłaci. 3238

Zarząd firmy Doroteum we Lwowie.

Wiadomości bieżące,
Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. Potocki wy­

jechał wczoraj ydeczorem na kilka dni w sprawach u- 
rzędowych do Wiednia, z  zatrzymaniem s<ę przez jeaen 
dzień w Krakowie.

Ocznaczerie. Cesarz nadał dyrektorowi rachan
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kowemu Najwyższej Izby obrachunkowej, Antoniemu lir. 
Ledóchowskiemti, tytuł radcy rządu z uwolnieniem od 
taksy.

+  Mianowania. Ftez/dyufli kraj, dyrekcyi skaibu 
zamianowało komisarzy straży skarbowej I klasy: I. 
Wania, P. JaKsrr. unickiego, A. Mikołajskiego, F. Bień­
kowskiego, A. Bocsonia, W. Wilgą, W. Makosińskiego, 
L. Nowaka, A. Rozwadowskiego, W. Frydrrianna, E. 
Miernika, j. Bogdą i J. Patię, starszymi komisarzami 
straży skarbowej II klasy w IX klasie rangi; dałej 
k o rsa rzy  straży skarb, ii klasy; M. Knapika, K, Grzy- 
maiskiegc, K. Lewickiego, J. Madejskiego, F. Hoffman­
na, E. Strigia, IŁ Strassera, W. CzdrkawsKiegc, S-. Li- 
siewicza, J. Bigoszta, A. Szatkowskiego, J. Ptaka, B. 
Krzyżanowskiego, E, Oborskiego, F Matusiaka, A. 
Batowskiego, J Hiawatego, H. Kucharskiego i K. Bo- 
gaciewicca, komisarzami straży skarbowej 1 klasy w X 
klasie rangi, a respir.yen.dv/ straży skarb. A. Bilińskiego, 
A. Matsa, W. Lichnowskiego, S. Glpińskiego, S. Ku­
lińskiego, J. Kozińskiego, A, Wandycza. J, Kotowicza, 
K. Brucknera, A. Osobliwego, E. Franza, K, Słedziń- 
skiego, 9 . Grudzińskiego, S. Kubrakiewicza, L. Grud- 
niewicza, F. Grenso, E. Springera, J. Burnatowicza i G. 
Iwaszkiewicza, komisarzami straży skarbowej II, klasy 
w XI klasie rangi.

W okręgu dyrekcyi lwowskiej kolei państwowych 
przyjęci zostali jako bezpłatni wolontaryusze: M. Ste- 
fanowski do Tarnopola, M. Szczepkowski do jarusłu- 
wia, F. Krochmal i B. Olinkiewicz do Przemyśla; tu­
dzież jako manipulantki: J. Budynówna do Stryja, A. 
Puschówna i J. Baternsyówna do Lwowa,

Następnie przeniesieni zostali; rewident J, Wełi- 
chowski z dyrekcyi do urzędu ruchu we Lwowie; asy­
stent Z. Finkler z urzędu ruchu we Lwowie do dyrek­
cyi; manipula.ttka A. Heinówna z dyrekcyi stanisławow­
skiej do dyrekcyi lwowskiej i oficyał W. Greń z Li­
ska do Lukawicy jako naczelnik tamtejszego urzę­
du ruchu.

-i- „Koto Panien" urządza dnia 25 bm. (we środę) 
podwieczorek w sali Sokola o g. 4 popoi.

Wyspiańskiemu poświęcony wieczór dzisiejszy, 
zgromadzi w Filharmonii lwowskiej tych wszystkich, któ­
rym- w' naszetn mieście sztuka polska jest drogą, którzy 
w zamian za tykkrotnie odczuwane/ podniosłe wi ażenia 
z poezyi Wyspiańskiego płynące, pragną złożyć zgasłe­
mu ich twórcy wspólny hołd wdzięczności. A hołd ten, 
ów wspaniały zespół duchowej spuścizny poety z. żywą, 
twórczą i odtwórczą sztuką ich znakomitych wykonaw­
ców, niesie słuchaczom-ńową falę głębokich wstrząsają­
cych wzr.iszań.

Przy sposobności słów niniejszych dzieli się Tow. 
wzajemnnej pomocy artystów i literatów polskich cenną 
wiadomością z dziedziny tego samego kultu, któremu 
dziś daje wyraz. Mianowicie ks. biskup Bandurski, 
czcigodny, złotousty kaznodzieja, związany, jak wiado­
mo, serdecznymi węzły 2 Krakowem, z jego tradycyą, 
z niespożytem pięknem jego i nastrojem, świadom głęb­
szego znaczenia tych właśnie wpływów na całą twór­
czość Wyspiańskiego, przyrzekł Towarzystwu, na ten 
biizki sobie i nam temat, wygłosić odczyt w ciągu kwie­
tnia. Bliższe szczegóły o dniu i miejscu doniosą w swo­
im czasie komunikaty. «.

Dziś dodajemy jeszcze, że przybyła już z Krako­
wa p. Irena Solska, urocza Ofelia i infantka dzisiejsze­
go wieczoru, przybył z Warszawy p. L. Różycki, twór­
ca symfonii bolasławowej, próby ostateczne części mu­
zycznej odbyte, dekoracya estrady, pomysłu K. Sichul­
skiego, przez p- Baika wykończona, zaś po resztki bile­
tów na obchód wieczorny śpieszyć już trzeba wprost do 
kasy Filliarmcni — śpieszyć dosłownie.

-r- Bojkot towarów pruskich. Otrzymujemy nastę­
pujący komunikat: „Lwowski klub cyklistów i motorzy­
stów, przyłączając się do ruchu bojkotowego przeciw 
towarom pruskim, oznajmia niniejszem, że w przeszłości 
przy wszystkich wyścigach i zawodach, przez klub urzą­
dzanych, niebędą bezwarunkowo dopuszczane do starto­
wania maszyny (rowery, motory wyścigowe i dc pro­
wadzenia), pochodzące z fabryk, w królestwie pruskiem 
położonych.

„Warunek powyższy umieszczony będzie na pro- 
pozycyach i programach wszystkich wyścigów i zawo­
dów. Za wydział L. K. C. i M. Dr. Berson, prezes. A. 
Porczyński, sekretarz".

■v~ Filharmonia w areszcie. P. Julia Zającowa uczula 
nagle wielkie zamiłowanie do muzyki i sprawiwszy so­
bie katarynkę, poczęła koncertować w ulicy Krzywej, 
Wolno Orbellini — wolno pani Zając. Zjawił się jednak 
jakiś niemuzykalny polieyant 1 przerwał koncert, zabiera­
jąc całą tę Filharmonię do policyi, gdzie jej skonfisko­
wano instrument, ponieważ okazało się, iż nie posiada 
koncesyi na urządzanie publicznych koncertów.

— Smutne skutki żartu. Tragarz Jan Smitueh, potrąco­
ny żartem przez jednego z kolegów, upatfi na chodnik 
i zwichnął rękę w ramieniu. Stójkowy policyjny odwiózł 
go.dorożką do pogotowia Towarzystwa ratunkowego, skąd 
wozem ambulansowym przewieziono go do szpitala.

— Złamanie nogi. Pan Maryan M., idąc ul. Słoneczną, 
pośliznął się na chodniku, upadł i złamał lewą nogę, Pierw­
szej pomocy udzieliło mu pogotowie Tow. ratunkowego.

■— Ogień sklepowy wybuchł wczoraj po 9 godz. rano 
w handlu zbożem Chany Reizli Krezowej przy ul. Słone­
cznej pod % S od zapałki, rzuconej na kupę kłaków, zbiegli 
się jednak natychmiast drążkarze, mający stanowisko swe 
w pobliżu sklepu i ogień ugasili. Szkoda nieznaczna.

— Kradzież w tramwaju- W wozie,kolei konnej, jadą­
cym ul Gródecką, skradziono p. Julii Żuk pulares, zawie­
rający 10 koron- Za wskazówką poszkodowanej areszto­
wano notowanego złodzieja Arnolda Komana, pularesa 
mu jednak juz nie odebrano, gdyż w chwili aresztowania 
podał go ;wemn upólnikowi, który wyskoczył z wozu 
i zbieg-.

— Kronika policyjna.. Za dręczenie konia ukarano Moj­
żesza Pokuberga grzywną o ker. Używał ofi tak wynędznia­
łego i poranionego konia, ii padł mu z wycieńczenia w. ul. 
"raeciego Maja;-—ż a  używanie poranionego konia do roz­
wożenia pieczywa ukarano dwudziestoczterogodzinnym are­
sztem Stefana Szmagalę, woźnicę z piekarni p. Dudykiewi- 
cza. — Rozwozicie! pieczywa z piekarni p. Schirmera na­
jechał wczoraj w ulicy Kazimierzowskiej na Absra Najera 
1 lekko go uszkodził.— P. Samuel Śakler, właściciel składu 
papieru, oskarżył woźnicę od p. Zehmana o kradzież dwóch 
bel papieru, - -  Za naabk-ranie worków z drzewem oddano 
do aresztów' woźnicę ze składu drzewa p. Z. Mikołajskiego, 
nazwiskiem Otton Wiese. Dwaj inni funkeyonaryusze s te­
go składu, którzy wraz z nim podbierali worki,' uciekli na 
widok zbliżająrych się polieyantów. — Ajent poi. Weinstock 
aresztował poszukiwanego za kradzież notowanego zło­
dzieja Tomasza Podwysockiego. — Notowanemu złodziejo­
wi Jozefowi tiirunbergowi skonfiskowano drewniane pudeł­
ko 2 7 ciężarkami do wagi. Dwaj jego towarzysze zbiegK, 
unosząc z sobą jakieś skradzione rzeczy.

□  Kroniczka krakowska. T o w a r z y s t w o  g ć r -  
n i c z e ,  W sobotę dnia 21 b. m, odbędzie się o g. 
ć ’30 wieczorem w sali wykładowej Gabinetu geologi­
cznego w Krakowie ulica św, Anny 1, ó7 I p., zebranie 
Towarzystwa górniczego w sprawie reformy instytucyi 
autoryzowanych inżynierów górniczych. Referent inź, 
górniczy Feliks Hess.

□  jaw orów . (Kor. wł.) P o p u l a r n e  o d c z y t y .  
Staraniem prezesa tutejszego Koła T. '1  L., p. Zygmun­
ta Bucbelta, powstała w łonie tegoż Towarzystwa, sekeya 
odczytowa z postanowieniem, aby używać przeważnie 
sił miejscowych. Działalność sekcyi miała się rozwinąć 
i wśród sfer inteligentnych. Szereg odczytów, zapowie­
dzianych na marzec i kwiecień 5908, rozpoczął p. Ale­
ksander Madyda na tem at: „Szkic działalności litera­
ckiej Bolesława Prusa".

Następne wykłady odbędą się dnia 22, 25 i 28 
marca, 5 i 12 kwietnia według programu jak następuje: 
Dr. Stanisław Miszewski mówić będzie „O zarazkach 
i chorobach zakaźnych", p, Konstanty Linderśki „O  upra­
wie i ochronie lasów", p. Emil Pietrusiewicz „Z dzie­
dziny najnowszej techniki1', p. Rudolf Jarosz „Sztuka 
ludowa w Polsce", p. Bronisław Niżankowski „O  po­
wietrzu i wodzie" (z demonstracyami). Na wykłady te 
udzirlił „Sokół" sali bezpłatnie.

Wykład arytmetyki w języku rosyjskim. Naczel­
nik dyrekcyi naukowej Łódzkiej rozesłał okólnik do 
wszystkich szkół podwładnych z poleceniem, aby aryt­
metyka była wykładana w języku rosyjskim, -ęzyk poi 
ski zaś może być używany tylko przy wyjaśnieniu nie­
których trudniejszych zwrotów mowy rosyjskiej.

Wylew Wisły. Pisma warszawskie donoszą, że 
pod Płockiem Wisła zalała wsie okoliczne, na lewym 
brzegu rzeki położone, wyrządzając mieszkańcom wielkie 
szkody. Jest obawa, że pola, obsiane oziminą i obecnie 
zalane i zamulone, zostaną zniszczone zupełnie.

Wylew w obrębie gub. radomskiej przeszedł wzglę­
dnie pomyślnie; woda nigdzie nie wzniosła się ponad 
linię wałów ochronnych i nie uszkodziła ich, skatkiem 
tego uniknięto szczęśliwie powodzi.

Niezbyt wysoki poziom wód w roku bieżącym tem 
się tłumaczy, że olbrzymie śniegi w górach Karpackich 
dotąd pozostały jeszcze nie tknięte, a ten śnieg zasila 
Wisłę największą wda obfitością.

Q  Oryginalna propozycya „Russkoje Znamia" pro­
ponuje, aby przestępców politycznych zsyłano na osie­
dlenie pod biegun północny na Nową Ziemię i powiada, 
że „trzyletnie przebywanie Nansena pomiędzy lodami 
podbiegunowemi dowiodło, iż życie na północy nie jest 
tak straszne, jak się wydaje".

O p tn r ie tf -o tK  m ete«ro>ł»s£ezne (z obserw sio
ryum astronom. Politechniki) w d. 19 rnarca b. r.:
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Uwaga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem zachmu­

rzeniu.
W iedeu . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­

du meteorologicznego na u/.iś:
W Galicy i wschodniej:

Pochmurno, ożywione wiatry, ciepłota wzrasta.
W Galicyi zachodniej :

Przeważnie pochmurno, miejscami opady, mierne 
wiatry, ciepłota mało zmieniona.

W ia d o m o ś c i  g ie łd o w e .
Z targów handlowych.

Wiedeń, 19 marca. (Tet. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z dostawą 

natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 5o-— do i5ó'4u. 
Tendencya: niezmieniona.

Odpowiedzialny redaktor: J ózef Ziembiński.
Z  drukami „Słowa Polskiego1 we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego,

Depesze x targu pieniężnego,
Wiedeń, dnia 19 marca. Kursy giełdy wiedeńskiej. 

Losy 3) procentowe: Ausuyackiogo Zakładu siedyt. icbiig: 
p. i  r. 1880 3 proc. 273— , .lustr. Zaki. kred. z b. 00. 2 r. 
1889 3 proc. 269—, Towcrzy-twa żeglugi na Dunaju 100 
żł. m. k. 4 proc. 2Ć0- - ,  Węgierskiego Banku hip. po 10C; J ‘ f I  O

żł. 4 pf-jc. 24685, Pożyczka serbska norm. po 100 r*. pr. 4 
101*—, M bezprocentowe: SuCEpcsn-eńsicrt (BasDięa) 5 z». 
21-40, Zakładu, kred. dla '-andlu i praeinysłu 500 żł. 
4&r—, Cii47  2ł. 40 m. k. 151*—, Pożyczka m. iitsbruku 
20 żł. 111--, Losy m. Krakowa 20 zł. 108-—. i-ozyczka m. 
oblany 20 . zł. 62 75, Oiefi 40 G; 234*-, Palffy 40 zł. m, 
konw. 171*50, Czerwonego krzyża austr tow. 10 n i  51*75. 
Czerwonego krzyża w eg. tow. 5 żł. 28*35, Lcsv litaó. arc. 
Ruuolfa 10 sł. 68*—, Salina 40 zł. m. k. 220*—* Późysżlta 
salcbufska po 20 żł. 110*—, Tureckie Obiig. pretn. koląowe 
500 iv. 188*—, Losy komunalne m. Wiednia z  r. IS74 
505*50.

Banknoty austryaekie 85—. 

marca. 1 rży procentowa renta 97*20.

Berlin, dn. 19 marca.
Spi.*ytus

^ai*j% dii. 19 
mąka 30*60.

Frankfurt, d 19 marca. Auatr. xreu. 201*30, Ktńeje 
państwowe 143*50 Disconto 17670, Laura , Alpmy-— .

1®_. d. 20 ir trci Lantknięde '»azcrajs&«ą gieO- 
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 640*75, Atcye *>ręgier. Zakładu kred?- 765*50. Akcye 
Angio bauku 302*—. Akcye Uuiońbanku .‘/Ó4-5C, Akcye L sh  
deibanicu 426*-, /keye Bankrefeinu 530*50. Akcye Boden 
tfedic 1070—. Akcye żal. 3a,jku hipót. 569*—. Akcye 
kolei państwowych 670*50, Akcye kolei porudniowm 143*-- 
Akcye Tramway A. — , B Aktye koisi Bbetbal
423 - Akcye kolei półn. 5270—5310, Akcye kolei czerp. 
570*—, Akcye Aipiay 660 -  Akcye Rlms Muraicyf 537*—, 
Akcve Prag, To-*/, żel. 2667—2633 Akcye Fabryki brom 
556—562, Akcye tur. tytoń. 407*— Akcye gU, karp, Tow.
naft. 5 19  Obligacyc węgierskie indemn. 94*25 Renta ma
jo ara 97*70, Austr. Renta koronową 97*80 Węg. Rent ko­
ronowa 93*80, 56 1. Listy Tow. kred, ziem. 94*50, 4 uroc, 
listy Banku hiu. 94*75, -EN proc. listy Bai,\u uipoi. 
100*—, 5 proc. Asty Banku iKpofęćzń. 110*50, 4 proc, listy 
Banku kraj. 94*75 4ł/a°/o listy Banku krai. 100*60, 4 proc
komunalne obugacye Banku kraj. —*—, Óbligac* - ptopi- 
nacyjne 98*30. 4 p{-o. Gal, pod. kraj. z  1893 r. 96*30,4 pre- 
pożyczka miasta Lwnwa 94*80, Losy rureckie 188*—, Maik. 
117*68, Ruble 251*50, Kredyty — Aluiny—.— Węgier, ; 
kred. —■■—t Unionbank — , Koleje. —■*— ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 91*50.

Usposobienie bez ochoty mimo lepszych sprawozdań 
berlińskich i londyńskiego zniżenia dyskonta. Zamknięcie 
ustalone.

Wiedeń. (Teł. wł.). Zniżenie dyskonta w Loitaynie 
nie zdołało w pełni objawić swego wpływu na giełdzie 
wczorajszej, zwłaszcza, ie doniesienia o zdrowiu cesarza 
nie brzmiały tak stanowczo, jakuy sobie tego życzono 
Tendencya była więc raczej słaba W południe zastój 
w interesach przetrwał, tu i ówdzie jedynie okazało się 
pewne zainteresowanie, W szrankach między innemi byro 
znaczniejsze zapotrzebowanie gal. akc. Towarzystwa Kar­
packiego.

Londyn. (TBK.). Bank angielski zniżył stopę uroce/i- 
tową z 3l/*°/o na 3°/o.

Stawiła, di ia 20 marca. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: hj-edyty 201*40, Staatsuahny 143*50 Discomc Co- 
manmt 176*60, Berliń. T&w. bandL 159’— Laura .70925, 3o* 
binnery 198 2.5, KOiej połudn. wzehodnio-pruska — ’ Ru« 
heJ za get. 213*65, Kole1 warsz.-wied. — , Kolej jcó* 
rza śródziemn^o — Koiej Meridionuna 130*—, UTSjr 
tL-:e:kie 150*75 Renta włoska — , „Harpener* kopalnia 
węgla 193*60, Kolej MariLnburgrMławka ~ —, Konsolida­
cje — Lombardy 25*25, Kolej Henry 118’SO NiermecJd 
bank irsroaowy 114—. Kanada Proferred 146*30, Akcye że­
glugi namburskiej 110*25, Kurs warszawski —J—, Huta 
„Donnersiuarlc* .284*75 2*/* prc„ renta rosyjska z 1,804
—*—, 3-3 prc. renta rosyjska 7290 4 pre, _enta rosyjszs
z r. 1902 32*—, 4‘/a prc. renta rosyjska z r. KOS 04*75* 
Rheinische Stahlwerke 167 — Geicenidrcben i83*za.

Tsrg zbożowy i towarowy.
B B dn9«CBt, 19 marca. Pszenica na kwiecień 1903 r. 

od 11*74 do 11*75, Pszenic? ip. maj od —*— dc —*— 
Pszenica na październik od 933 do 9*34. Zyto r.a kwiecień 
1908 r. od lU-66 da 10*67, Z yto. na październik od 8*62 
do 8*63, Owies na kwiecień 1908 r. od 7*74 do 7’75, 
Owies na pażdŁ cd 0* -  do 0*—, Kunurudza na wrze* 
sień 0*— do 0*—, kukurudza na sierpień od ó*— do 0*—, 
kukuruaza na maj 1908 r. od 6*73 do 6*74 Rzepak na maj 
15u8 0*— do 0-—, Rzepak na sierpień od 16*30 do lfr40.

Pogoda: leszcz.

Krakowski targ na bydło.
Etrpóiiiw, d. 17 marca. (Kon-umkai miejskiej cen­

tralnej targowicy na bydło w Krakowie). Na piątkowy 
targ spędzono: a) bydła rosatego rosłego 93 sztuk, u) ia- 
łownika — szt., ę) cieląt 264 szt., d) owiec i kóz 3 sat, 
e) nierogacizny 238 szt, — -aaem 593 sztuk.

Płacono za jeden centnar metryczny żywej wagi:
Buiiaje od — do — kor., woły od — do — kor. 

krowy od - do — kor., jałownik o d - d o  — kr., cielę­
ta od ~y  do — k., nierogacizną tw|żną od 94 do 06 ker.

Bitej wagi:
Nierogacizną od 118 do 130-

Z zakupionych na oko płacono za sztukę*
Buhaje od — do — kor., woły z paszy od 1,50 do 

303 k-, krowy od 110 do 222 kar., buhajki i jałówki od 60 
* do 110 kor., cielęta od 10 do 50 kor,, owce i kozy od -  
do - -  kor.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano:
Na miejscową Konsumcyę 363 sztuk, na konsumcyę 

innych gmin kraju 235 sztuk, na eksport za granicę kraju 
bydła rogatego — sztuk, na eksport zagranicę nierogaci­
zny — sztuk.

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej,
Z ■ miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie,

. ... -  . . . . .-- . . T,.

I  naszej Atoinistrasy! złalyli:
Na czesne dla ubogich uczniów.
J. R. i M. R. kor. 2.
Na Towarzystwo Szkoły Ludowej.
KI. Ula szkoły wydziałowej im. Elżbiety kor, 4, za 

miesiąc marzec.
Na skarb na/odow/-
Wyohowankawie Bursy T, S. L. w dniu imiemo swe­

go piefekta józefa Lewickiegó kor. 3.50 hal.
Na pomnik Szopena.
Stanisław Horszowski kor. 10- ____

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwawie, Stów, zar. z ogr. poręką.
Papier z fabryki Tq» . akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Szańcu,


